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Gazeta dla dzieci. 
Bezpłatny dodatek — wychodzi co tydzień. 


Rok 3 
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Jesień. 


Jesień nadchodzi. Przaz amętna śolerniska, 
Przez puste pola i łąki omglone 
Melancholijna idzie, cicha blicka, 

Na skroniach z astrów zbladłych ma koronę, 
Do piersi dalji równiankę przyciska 
Bezwonnych, jako marzenia spóźnione, 

Jak zabłąkane porywy uniesień, 

W zamarłem sercu .. Nadchodzi już jesień ! 


Jesień nadchodzi. Oiągną bet — wysoko. 
Zurawi klucza i jackółak wieńce 

Mgłą łez zachodzi ni-bios jasna oko, 
Tęsknota z żalem wzięły się za ręce, 
Saro swa szaty, gdzieś po pelach wloką, 
Nim się w lodowej ułożą trumieńwe, 
Wicher grać zacznie na grudniowej lutni... 
© dziecię moje, smntniej, coraz smutniejl 


Jesień nadchodzi, pani gospodarna, 

Ozas stę obejrzeć za siebie na rolę, 

Oo ostrym płagiem skiajana, krwią czarną 
Woła, ża cierołać. pracować ma wolę, 
Oreka na nache elne, bujna alarna, 
Ohoo przez milozerie rodzić poprzez bola 
Złote pazenicy kłosy okazałe, 

Na obleb dla ludzi, a Bogu na chwałę | 


Jesień nadohodzi pani pracowita. 

patrzy spichrze i pasieki i miodne, 

© zblory skrzętne lata się zapyta, 

Od pożytecznych odłączy niegodne, 
Tohnieniem ozime wydmucbuje tyta 

nowego zboża chlebem karmi głodne, 
Jesień nadchodzi — ozy widzisz ją w dali? 
I nas zapytała; Wy oóżcie zabrałi ? 

Może tam puste brogi i zaejeki, 

Fola rodzajne lstące odłogiem ! 

Bo ciętka praca wpośród letniaj apieki 
Tym co, gnaśności kołysani błogiem 
Toknieniem, przespali lato. — Niedalski 
Dla takich oałan zimowy. — My z Bogiem 
Trwsjmy wóróż pracy, co hartowna płodzi 
Dashby — O, dgiacię, jesień już nadchodał, 


Fr. Pellowski. 


Stanisław Konarski, 


wielki odnowieiel szkoły polskiej. 

Urodził się r. 1700 we wel Zarzycach, w woja” 
wództwie sundomierskiem, Zycie jego jest dla nas do- 
wodem, co może zdziałać nawet jeden człowiek, gdy z 
głębokim rozumem i uczuciem gorącem łączy silną 
wolę. Konaraki posiadał te właśnie przymioty w wy- 


sokim stopniu i choć był słabego zdrowia i niebogaty 
wielkiob czynów dokenał. Najpierw ukończył szkoły u 
Pijarów w Piotrkowie, potem wstąpił do ich zakonu i 
był jakis czas nauczycielem, a następnie przebywał 6 
lat poza krajem, kształcąc Się w Rzymie, później w 
Paryżu, gdałe badał szkoły gi życie spółozasne tych 
państw. 

Po powrocie do araju w r. 1731, wziął się z za- 
pałom do pracy dla kraju i wytrwał w niej życie cała. 

Widział, że owczesne zakłady nankowe nio nie 
warte, więc podjął pracę niesiychaną, pracę olbrzymią: 
postanowił stworsyć nową szkołę, taką któraby dawała 
rzeczywistą oświatę i kształciła dla ojazyzny młode poz 
kolenie do przyazłaj pracy obywatelskiej, W tym oa- 
lu stworzył w Warszawia 1740 r. szkołę dla szlachty, 
w której zmienił zapałnie sposób nauczania, 

W danych szkołach nozono prawie tylko religjj i 
łaciny i to od nujniłazej klasy. Konaraki zostawił re- 
ligją i łacinę ale obu tych przedmiotów nozył inaczej 
i lepiej. W miższych klasach wprowadził wykład w 
języku ojozystym, a w wyźszych dopiero po łacinie. 
Rozszerzyi również wykład matematyki, wprowadził 
nauki „przyrodnicze, geografię, hietorję polską i po- 
wszechną, naukę prawa, języka polekiego. 

Dbał Konarski o to, ażeby kształcić w uozniach 
dzielność charakteru, obudzić w nich myśli I uczucia 
podniosłe, szlachetne — słowem Konarski tchnął w 
szkołę polską ducha narodowego. Za jego przykładem 
zroformowano tek samo wisla szkół pijarskich, jezu- 
ickich innych. 

Tak więc dzięki rozumowi, odwadze pracy i wy- 
trwałości jednego człowieka, szkolnictwo kraju zaczęło 
s.ę zmianiać na lepsze. 

Nie poprzestał na tom Konarski. Widząc, śa w 
Polsce rząd potrzebuje gwałtownie naprawy, postanowił 
do zmiany rządn się przyczynić. Największam złem 
było zrywanie dejmów (iibacum veto), jako zródło roz 
stroju w Rzeczypospolitej... Konarski wysiąpił przeciw- 
ko liberam weto. Dowodził on, że zrywanie sejmów 
jest największą przyczyną ełabości państwa polskiego ; 
że to „naiwiększy i cięższy grzech, niź naj większe kry- 
mioały na Świacie: rabowania, palsaja, świętokradztwa 
zabójstwa, — bo ten co sejmyżrwie, wszystkim szkodzi, 
kraj cnły przyprowadza do klęski, miljony ludzi bez 
rządu mieszczęśliwymi czyni* Konarski więc radził 
tak: gdy jadan poset się na coś nie zgadzą, nie po- 
winien sejm na niego zwracać uwagi, tylko obliczyć, 
ilu jaat za projektem jakimó, a ilu — przeciwko, tak 
zrobić, jak once większość. 

Konarski, podobnie jak Skarga, niczego dla ałebia 
nie pragnął, Przyjął tylko medal, wybity z rozkazu 
króla Stanisława Auguats na jego oześć z uapłsem: 
„Temu co się ośmielił być mądry“. 

Ten niezmordowany pracownik, wielki nauczyciel 
narodu, reformator szkoły i rządu, słaby ciałem, du- 
chem silny, nie doczekał odrodzenia Polski, — umarł 
w czasie piarwezogo rozbioru 1778 r, 


_ Mieczysław | 1 zaprowmizenie 
| chrześciaństcom. 


Zanim ludzie poznali prawdziwego Boga, którego 
nikt oczyma oglądać nie może, robili sobie bogów z 
kamienia i drzewa, im składali oflary, do nich się 
modlili, wyobrażając sobie, że te maitwe bryły opie- 
kują się nimi mogą zsyłać kary, szkodzić albo poma- 
pać człowiekowi. Za najwyższe bóstwo praojoowie nasí 
uważali Światowida. Wyobraźali go z czterema twa- 
rzami, aby mógł spoglądać na cztery słrony ówiata, 

Jak długo trwali Polanie w pogaństwie, niawia- 
domo, to pawne, że książę Mieczysław I, syn Ziemo 
mysła, ożenił się z chrześclańską, królewną czeską 
Dąbrowką i za jej namową przyjął w r. 962 chrzest 
święty w Gnieźnie, Za jego przykładem wkrótce cały 
naród został chrześcijańskim. Mieczysław kazał zniez 
czyć kałwany, stawiać kościoły w Gnieźnie w Poznaniu 
w Smogorzewie i wielu innych miejscowzściach, Nie 
tylko tem wię zasłużył, że rczpowszechnił w Polsce 
wiarę ohrześcijańską, ale i granice kraja rozszerzył, 
broniąc ich od nieprzyjaciół, Mieczysław rządził Polską 
przez lat blisko 80 zakończył życia w Poznaniu 992 r. 


Uczciwa rodzina, 


Marcin był to uczciwy wieśniak. Nie można go 
było nazwsć bogatym, gdyź mu brakowało wiele rze- 
czy, która stanowią bogactwo; miał on tylko mała 
chatę i mały kawałek pola, który zaledwie wystarczył 
na wyżywienia licznej rodziny, Leez Marcin był bo- 
gaty w cnoty: bogobojność i mozoiwość. Czyste su- 
mienie było jego nieodstępnym towarzyszem pracy 1 
czyniło ma ją lśejszą. Praca przyniosła mu zawnze 
więcaj korzyści, niż sąsiadom, a bojaźń, Boża ułatwiała 
ciężar wazelkich przeciwności życia, 

Marcin miał godną siebie żonę, która podobnie 
jak on myślała i czyniła. Była to gospodyni pilna, 
pracowita; ochędóstwem zadawała swej ubogiej chatoe 
miły i przyzwoity pozór. 

Dzieci tych dobrych Judzi nie miały za co chodzić 
do szkoły, lecz zato pracowały pilnie w gospodarstwie, 
dziewczęta szozególniej zawsze coś sobie potrafiły ką 
dzielą zarobić. Nauczyły się przecie czytać i obeznały 
się dobrze z religją i nauką chrześciańską, gdyż ją ro- 
dzice nietylko słowami, lecz i przykładem wpajali w 

ich serca i umysły. 


Jukie mamy zwierzeta. 


Od stajenki krówka ryczy, 
Koza beczy nmiespokojna, 
Tu owieczka biega dojna 
A konik wytknąt głowę, 
Bo usłyszał pana mowę. 


Kwoka gdacze, w zlemi grzebie, 
I kurczęta zwie do niebie ; 
Kogut pieje na pogodę, 

tam pies wybiegł przed zagrodę, 
Niespokojnie głośno azozeka, 


Bo obcego poczuł człaką, 
Kot za słońcu się wygrzowa ; 
Po sadrawca kaczka pływe, 

Z chaty bocian „kieku, kloka“, 
Przymila się tobie, oalekm, 


T 
Słowacji. 7. Okres wstępny rokn kościalnego, 8. Ludzie, 
którym się wszystko uda. 10. Zabawa. 11. Drapieżne 


Krzyżówka. 
(Ułożył W. Ohełmowski z Chojnic.) 
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Poziomo: 1. Miasto w Francji, 4. Miasto w 


zwierzę, 12. Inaczej 100 lst, 15. Rzeka nad granicą ro* 
syjską. 18. Rzeka w Małopolsua, 19. Zaimek. 20. Filar 
drewniany. 24. Przylmek z rzeczownikiem, 25 Dzień, 
26. Ozytaj odwrotnie a otrzymasz rzeczownik, 27. Le- 
gitymacja. 

Pionowo: 1. Miosto'w Czechach wll przypadku. 
2. Srodki lokomocyjna. 3 Słodycz i gorycz mefa. 
4. Rzeka na Pomorzu. 5. Dodatek gazety w Polsce, 
6. Miejscowość na Pomorza. 9. Qyrk nam znany, 
13. Inteligentne zwierzę domu. 14, Zwierzę domowe, z 
którem zadzierać niebezpiecznie, 16. Ozęść ziemi. 
17. Przyrząd stolarski. 18. Kraj nad wvbrzeżem morza, 
Bałtyckiego. 21. Inaczej wystawa, 22. Inaczej giest 
(wspak). 28. Ozynność rolnika, Bez tego nie wschodzi 
ziarno, 


Rozwiazanie. 
Krzyżówki drabinkowej. 
Poziomo: 1) wiecha, 2) odwilt, 3) smalia 
4) ośniki, 5) pisklę, 6) stanca. 
Pionowo: Wiadomości z Tuokoli i okalicy. 
Łamigłówki arytmetyczny, 


960 960 860 


Trafne rozwiązanie zagadek z nrze 38 nadesłali r 
Krzyżówki drabinkowej: Piotr P 
Łamigłówki sarymetycznaj: 
Alojzy Kowalewski, 
Szulcówna, A. 
Witkowska i Mar 
w numerze dzigieje 
cłaż innym trud 
Wojciech Ożełmowski 
Jana Besztordy z Ob 
z kierunków ukośnych 
Nagrodę przeznaczeli 
Obojnie, 


jylaki » Ohojnie, 
eta Kurkówna, 
atrówna, Wanda 
aki Rytel, Irma 
Jhojnia w sponób 
ez trafne cho: 
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